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Lwów dnia 17. września 1885 — Sprawy krajowe. — 
Szkoły i w arsztaty A lliauce isr, urny. na W ehcodzie. — 
Korespondencya. - -  Rozmaitości — W odcinku: H islorya 
jednego z w ieln przez W ilhelm a Feldm ana

L w ó w  dnia 16. w rześn ia  1885.
P rzypom inam y sobie, że śm y  s ię  g d z ie ś  w je -  

dneni z czasop ism  w  kraju w y ch o d zą cy ch  spotkali 
z zarzutem , czyn ion ym  pism om  sp raw om  ży d o w ­
sk im  p o św ięco n y m , że nie sp ełn ia ją  zadania, że  
zam iast  w y ty k a ć  sw y m  spńłw ieroom  błędy, podno­
szą  na  s w y c h  ła m a ch  tylko ich strony jasne, prze­
m ilczając o stronie ujemnój, czóm  w ie lk ą  w y r zą ­
dzają  szkodę sp ra w ie  ogólnój, a w ozczegó lnośc i  
szkodzą żydom  s a m y m ; bo wbijają ic h  w p y ch ę  i 
zarozum ia łość .

W y zn a ć  m usim y, że p o w y ższa  u w a g a  byłaby  
m o że  s łuszną  i u spraw ied liw ioną, gd yb y  p ism a n ie-  
ży d o w sk ie  inne w z g lę d e m  żyd ów  za jm ow ały  stan o­
w is k o ;  g d yby  w  nich nie spotykano Się na każdym  
kroku z o szczerstw a m i i napadami na żyd ów  Ale 
w o b e c  tego, że p ism a n ieżyd ow sk ie  przedstaw iają  
w  ogóle żydów li tylko w św iet le  jaskraw óm , p o ­
d n o sz ą c  jak  najc iem niejsze  i najsłabsze ich strony,  
p rzeto  p ism a  ży d o w sk ie  zm uszone są oodnosić  tylko  
ja sn e  strony sw y ch  w sp ó łw y zn a w có w , aby tym  
sp osob em  jedne zró w n o w a ży ć  drugim

Otóż z teg o  w y ch o d zą c  stanow iska, p ism o  na­
sze  trzym ało  się  dotąd zasady, że w o b ec  takich  
s to su n k ó w  woli ch w a lić  niż gan ić .  Jednakow oż za­
chodzą czasem  okoliczności,  że zam ilczanie stanow i  
g rzech , n iczćm  uspraw ied liw ić  się  n ie  dający, a lb o ­
w iem  nie od pow iedz ie l ib yśm y zadaniu sw em u , a 
tćm  sam em  n arazil ibyśm y sp raw ę, za którą w a l­
czy m y , na szk od ę  n ieoch ybn ą  i d latego m u sim y  na  
ch w ilę  odstąp ić od powyższój zasad y  i podnieść  
g ło s  ce lem  zgan ien ia  p o stęp o w a n ia  n iektórych  n a­
szy ch  o św ieco n y ch .

W  G alicyi w schodniój istn ieje gród , który n ie-  
p ośledn e zajmuje m iejsce  w śród  sw y c h  b raciszk ów  
i który n a w et  n iedaw no podn iesiony zo s ta łd o  godnośc i  
sto l icy  biskupiej. Gród ten zam ożny posiada liczną  
in te l ig en cy ą  żydow ską , c ie szą cą  s ię  dobrym  bytem  
oraz w p ły w e m  tak w  reprezentacyi m iejskićj jako  
tćż i w yznaniow ój. Ma n a w et  to dobre przed innymi  
m iastam i,  ze p artya  k o n serw a ty w n a  nie w ystępuje  
z tak b ezw zg lęd nem  „non possum us" przec iw  du­
c h o w i  czasu. Z d a w a ło b y  się. że w  takiój m iejsco­
w o śc i  dużoby s ię  dało zrobić dla podniesien ia  
o św ia ty  śród niższój w a r s tw y  sp o łe cze ń s tw a  ż y ­
d o w sk ieg o  jakotćż , aby urządzeń a g m in n e  popchnąć  
na tory, odpow iadające przynajmnićj w  częśc i  urzą­
dzeniom  innych  gm in  p o s t ę p c w v h .  Ale gdzież  tam ?  
S praw y  tej gm iny żydowskiói s;i »ak urządzone jak

w najmniejszej m ieśc in ie  galicyjsk iej Ni'' m a tu 
p raw ie ż.- dnej in stv tu cy i ,  zdradzającej g m in ę  n o w o ­
czesną. mającą w  sw óm  ło n ie  tak znaczną in te li­
g e n c y ą  W szelk ie dotąd poczynione u s iłow an ia  j e ­
dnostek  ce lem  w y rw a n ia  ogółu  z tej zabójczej apatyi  
żadnego dotąd m c  odniosły  skutku. W prawdzie  
ch w ilo w o  zagrzano s ię  do tój lub owej spraw y, p o ­
noszono n aw et ofiary, ale w k rótce  w szy stk o  o sty g ło  
i w róciło  do d a w n eg o  zastoju.

Pozw olim y sob ie  podnieść tylko dwie sp ra w y  
ce lem  w ykazan ia  jak  tam najw znioślejsze  rzeczy  
ulegają  ^pewnemu zabagnieniu

Przed laty zaw iązało  się  było  kolko postępców  
zyd. ce lem  urządzenia nabożeństw a w  duchu czasu  
z chórem , jak  ono s ię  od b yw a  w  n iektórych  p o s tę ­
p ow ych  g m in a ch  n a szeg o  kraju, ażeby i pokolenie  
m łodsze, którem u w strętn y  je s t  daw niejszy  sposób  
odbyw ania  n ahożeństw a z krzykiem  i h a ła s e m ,  p rzy­
w iązać  do re lig ii  o jców  i do cerem onii ry tua łoA yeh .  
Z początku w szystko  sz ło  bardzo ^pięknie. Kilku p o ­
w ażnych , św ia t ły ch  i dobrze m y ślą cy ch  Izraelitów  
w spólnie z m łodszym i s i łam i w z ię ło  się  z zapałem  
do dzie ła  i spraw a w e sz ła  na b -rd zo  dobre tory. 
T rzym ano s ię  czas  nijaki. Z aczęto  naw et ju ż  m yśleć
0 w y sta w ien iu  odpow iedniej św iątyn i.  Mag strat tam ­
tejszy o fiarow ał naw et bezpłatny grunt pod budowę,  
jeden o fiarow ał to. drugie ow o  i jakoś w szystko  
zdaw ało  s ię  sprzyjać now em u projektowi. Ale  
w krótce  ca ły  projekt zosta ł pogrzeban y; bo n ie ­
którzy z postęp ow ych , n ie ch cą c  postradać sw eg o  
w p ły w u  w śród  ludności konserw atyw nej przy zbli­
żających s ię  w yb orach  do różnych rad, m e  opu­
śc i ło  s w e g o  s ta n o w isk a  w bożnicy  lub betham idrasz
1 nie przy łączy ło  s ię  do p ostęp ow ców

Podobny obrót w zię ła  m yśl  podniesiona o z a ło ­
żeniu czteroklasow ej szkoły  w yzn  , na której u trzy­
m anie  reprezentacya  m iejska u ch w a liła  była  przy­
czy n ia ć  s ię  datkiem około 3 0 0 0  złr  r o c z n ie ; bo  
nie  ma tu n ikogo, któryby posiadał s i ł ę  woli do 
przeprow adzenia  ch w a leb n y ch  i na cza s ie  będących  
ulepszeń  —  Ale n iczem  są p o w y ższe  sp -a w y  w obec  
postęp ow an ia  tam że reprezentacyi żydow skiej w  
spraw ie  obsadzenia  posady n auczyc ie la  re lig ii  inoj- 
żeszowćj, wakując-ój od blisko d w óch  decenii

U płynęło  już blisko 20 laty, jak um arł nauczy­
ciel religii mojż, a dotąd n ie  m a następcy  w tein 
m ieśc ie ,  chociaż  l iczebny stosunek  frek w en cy i  ob e­
cnej m łodzieży  izr. do szk o l  pub licznych  do tój, 
która przed dw udziestu  laty do szk ó ł  tutejszych  
chodziła , m a s ię  tak jak  100:1.

Miasto to ma liczne zakłady n au k ow e- 2 czy  
3 szk o ły  ludowe, szkołę  w yd zia łow ą  dla dziew cząt,  
gim nazyum , szkołę  realną, sem in aryu m  n a u c zy c ie l ­
sk ie  i szk o łę  ćw iczeń ,  do których to zak ładów



u częszcza  znaczny procent m łodzieży  żydow skiej,  
a pom im o to nauka relig ii  dla niej nie b y w a  udzie­
lana, a w ięc  tego  przedm iotu s ię  n ie  uczy. W szy st­
k ie g o  s ię  ona uczy, tylko zasad sw ej religii n i e !

W praw dzie  każdego półrocza  u czn io w ie  i ueze-  
nice  w szelkiej kategoryi szk ó ł  przynoszą św ia d ec tw a  
z nauki religii ,  w yk azu jące  ja k  najlepsze postępy,  
że aż serce  sk acze  z radości na w id ok  tych  cenzur  
znakom itych  i ce lu jących  ; a le  czy  w  is toc ie  zna­
jo m o ść  te g o  przedm iotu przez młodzież zgadza się  
z cenzuram i, p ozw alam y sobie p o w ą tp iew a ć  a na­
w et w ręcz  zaprzeczać.

Przed 2 laty nareszcie  Zbór tam tejszy  czy  
przyparty do m uru, cz y  też z w łasnej in icy a ty w y  
rozpisa ł konkurs na posadę n auczyc ie la  /, dość na­
w e t  przyzw oitą  p łacą, na którą to w p ły n ę ła  znaczna  
liczba podań od kandydatów, którzy w zu p ełnośc i  
odpow iadają w arunkom  konkursu; ale cóż kiedy  
do dnia dzis ie jszego  szan ow n a ta w ładza  d uchow na  
nie  znalazła  wolnej chw ilki ce lem  za ła tw ien ia  tej 
tak ważnćj spraw y.

'ap raw d ę nie m am y dość s łó w  potęp ien ia  na 
takie p ostęp ow an ie  i lek cew ażen ie  obow iązków  na  
s ieb ie  w ziętych  przez ow ych  panów, a zn ow u  z 
drugiej strony na n iesuraienność ich w zg lęd em  kan­
dydatów , którzy kom petow ali na tę p osadę; bo na­
rażają ich na stem ple  a m oże i na koszta podróży  
ce lem  przedstaw ien ia  s ię  tym  dygnitarzom , aby ich  
potem  p u śc ić  w  trąbę P a n o w ie  ci śm ieją  s ię  w  
kułak, że udało im  s ię  sztuczka  zam ydlen ia  ócz  
w ła d zo m  wr sp ra w ie  obsadzenia  posady n auczycie la  
religii,  bo rozpisali konkurs a resztę  zostaw ili „beim  
A lt e n “. Z w ra ca m y  u w a g ę  w ładz szkolnych  na takie  
p ostępow anie  zboru tam tejszego  z prośbą, by w  in ­
teres ie  m łodzieży  izr. c h c ia ły  zm usić  g m in ę  do 
ob sadzen ia  posady  tćj w a ż n e j !

Sprawy krajowe.
Minął już sezon ogórkowy, w którym życie polity­

czne niejako odpoczywało p i znojach całorocmych. — 
Obecnie ruch na tćm pola zaczyna się ujawniać. Pierwszą 
oznaką w tym względzie jest zwołanie nowo wybranej 
Bady państwa na dzień 22. bm. Skład nowego parlamentn 
niekonieczuie budzi wielkie nadzieje w kierunku postę­
powym, ciekawiśmy czy przyprzynaimnłćj postnlata kraju 
naszego w względzie ekonomicznym zuajdą teraz ie szych

j e d n e g o  z> w i c t u .
Ł T o - w e l l a

'3\^ILHELMA flELDMANA.

(Ciąg dalszy.)
Najwięcój atoli Mojżesz się zmienił. Pierwićj nie« 

śmiały, bojażliwy i chorobliwy po kilku latach pobycia w 
szkole się oswoił z tćm nowem życiem W ciągłych wal* 
kacb, które pierwićj z kolegami musiał staczać, nabył 
pewności siebie, odwagi i siły, do czego tćż niemało 
przyczyniały się zabawa swobodna i ćwiczenia gimnasty* 
czne. Hoży, rumiauy i wesoły, w niczem nie przypominał 
bladego i zaspanego talmudysty, a matka jego, widząc to 
wszystko, ostygła w swej nienawiści ku szkołom.

Największa zmiana zasala z Mojżeszem pod względem 
wewnątrznym. 0 ’ciec jego, surowy wyznawca religii 
swych przodków, ostro go trzymał i nie pozwalał ma za* 
niedbać nauk talmndycznych Mojżesz w niczem woli ojca 
się nie sprzeciwiał, nabierając jednak coraz więcćj rozumu 
i szlachetnych nczuć, mniej przylegał do talmudu, więcćj 
nczuł pociąga do pisma św .; szczególnie Dawid, Salomon 
i Izajasz stali się jego ulubieńcami.

Szkoła wpływ nań wywarła ogromny. Wstąpił do

orędowników w naszćj delegacyi, czy zaś ona znowu, 
wysługując się wszystkim swym sprzymierzeńcom, w końca 
wróci do kraju z c dziejami w szczęśliwszą przyszłość. 
Oby nas Bóg od tego ochraniał !

Wycieczka Polaków, czyli jak  to urzędownie nazwa­
no Galicyan do Pesztu wyśmienicie się ndała. Wzwyż 
500 osób wzięło w niej udział, a przyjęcie ich przez 
Węgrów było nad wszelki wyraz serdeczne, świetDC. Cała 
podróż równała się poahodow,’ tryumfalnemu, na wszyst* 
kich stacyach, przez które przejeżdżali Polacy, oczeki* 
wano ich z muzyką i okrzykami radości. Widać, że 
Węgrzy cenią Polaków jako naród waleczny i szlachetny. 
Kilku wybitnych Izraelitów lwowskich wzięl i także udział 
v» tćj wycieczce, z którćj z jak  najlepszćm wrócili 
wrażeniem.

Zjazd a elieologiczuy odbyty w przeszłym tygodniu 
we Lwowie nie ze wszystkićm się udał. Udział w D i m  
był stosunkowo mały, bo ograniczył się tylk > na małćj 
liczbie wybianyth , tak  że znaczua część obywateli tuiej* 
szyoh wcale o nim nie wiedziała.

Wydalania Polaków i Żydów z Prus nie ustają 
Wiadom ści nowsze znowu donoszą, że i w królewstwie 
polskiem austryaccy Polacy otrzymali rozkaz opuszczenia 
granic. Piękna perspektywa na przyszłość Odtąd każdy 
Polak będzie musiał siedzieć za piecem i ani rusz wv< 
chylić nos za slupami granicznymi.

Na posiedzeniu lwowskićj Izby handlowej z dnia 14. 
b. m m a ła  p'7,yjść pod obradę petycya Wydziału stówa* 
rzyszema „Sz >mer Izrael“ i iuuych korporacyi żydowskich 
o poparcie petycyi wniesionój do ministerstwa o uwolnie­
nie żydów od obowiązku odpoczynku niedzielnego — Pe­
tycya ta miała to nieszczęście, że równocześnie jakiemś 
dziwnem zrządzeniem losu przydzieloną została do komi- 
syi handlowćj i przemysłowej i każda z nieh inue prze* 
dioźyła sprawozdanie. Komilya handlowa przychyliła się 
do prośby wniesionej, a komisya przemysłowa była prze* 
ciwną prośbie. W końcu gdy trzeba było referować 
sprawę w plenum p. Niemczyuowski, sprawozdawca ko* 
misyi przemysłowćj, ulotuił się, w skutek  czcko przewo* 
dniczący musiał tę sprawę odłożyć ad feliciora tempora. 
P Niemozynowski widać zaczyna się bawić w politykę 
abstynencji w celu dokuczenia żydom, pracującym ciężko 
na kawałek ehleba aby ich doprowadzić uo b an k ru c tw a , 
bo odpoczynek dwudniowy w tygodniu jest ruiną dla rze* 
mieślnika. Zdaje się, że fatalne skutki słynnych blanmon- 
tagów u nas wyszły już p. N:omczynowskiemn z pamięci, 
bo inaczej u e zwlekałby sprawy ulotuieniem się z sali 
obrad Zwracamy jego uwagę na to, że wyborcy nie lubią 
zapominać krzywd sobie wyrządzonych i że wtedy gotowi 
równą oapłaeić monetą.

Pan Dr. Euzebuisz Czerkawski, profesor wszechnicy 
lwowskićj, otrzymał z powodu ukończenia 401etnićj służby 
tytuł radcy dworu.

szkoły, mając lat dwanaście i nmysł rozwinięty czytaniem 
i zgłębianien zawikłości talmudn. Z natury chciwy nauki 
i obdarzony ogromną pamięcią, rzneił się z zapałem w 
objęcia nowego świata i starał się poznać go dobrze, do* 
kładnie i gruntownie.

Z Doczątku przychodziło mu to z wielką trudnością, 
nie rozumiał bowiem języka wykładowego. Z biegiem czaku 
przeszkody te  coraz więcej usuwały się, dźwięki mowy 
polskićj coraz więcćj stawały mu się zrozumiałymi, trn- 
dnićj było z wymowa. Nie przyzwyczajony do mowy ła* 
goanćj miękkićj, europejskiej trudno ją  sobie przyswajał, 
do czego koledzy, przedrzeźniając go i wyśmiewając nie­
mało się przyczyniali.

Z trudnościami językowymi łamał *ię Mojżesz przez 
dwa długie lata ; przedrzeźniania i nieprzyjaźń kolegów 
obndziły w aim szlachetną am bic ją  dorównania a w końcn 
i przewyższenia wszystkich w nauce. Śmiech kolegów był 
tylko bodźcem do pilnćj i wytrwałćj pracy, czego nauczy­
ciele, z początku niep-zychylni Mojżeszowi, skorzystali i 
obudzili w klasie konkurencyą i walkę o pierwszeństwo. 
Z końcem roku szkolnego okazały s'ę skutki tćj nierównćj 
walki, Mojżesz wyszedł zwycięsko !

W czwartej klasie dostał Mojżesz nowego nauczy­
ciela , staruszka łagodnego i dobrego. Człowiek najlep* 
szego serca upodobał sobie wkrótce pilnego i pojętnego 
ucznia, brał go często do swój stancyjki', rozmawiał z nim



U y  i wwitity i lt a  ii. u M lt u Wscbodiie.

Zakłady szkolne alliance liczą wraz z tymi, którzy 
się kształcą Da rzemieślników nad 90l)0 dzieci; zaś 
liczba nauczycieli pozyskanych dla szkół elementarnych 
wynosi 92.

Sumy roczne, jakie alliance łąozuie z subweneyami 
pobieranymi od różnych komitetów dobroczynnych 
tym poświęca dziełom tak się przedstawiała:
1 na szkolv elem. dla chłopców wydaje ona frk, 126,678 
2 .

3

4 .
5.
6 .
7.

8 .

dziewcząt „ „ ,  39 320
,  szkołę przygotowawczą dla kształcenia

nauczycieli ,  .64 ' 00
na szkolę rolniczą w Jafiie . . .  40.000
, war-ztaty dla chłopców . . ,  44.070
.  dziewcząt . , m 5 120
, koszta podróży, materyaly, książki i

rużne wydalki . . . .  , 10.000
, kasę zaopatrzenia dla naucyczieli . „ 5.120

razem Ir. 3 ż5 0)8
Ogólna tedy suma rocznych wydatków, których część 

pokrywają gminy i subweneye dostarczane z zagranicy, 
tak  się przedstawiają :
Wydatki alliance franków . . . .  325.018

,  gmin na szkoły dla chłopców i dziewcząt 360 410 
r na warsztaty dla chłopców . . 2.220
> •  t  ,  dziewcząt ._____ _̂______ 1.850

razem fr. 5s9.49a
Wielka pomoc, jakićj gminy temu d/.iełu użyczają, 

jest dla centralnego komitetu w ie k ą  satysfakcyą. Należy 
z pewneni wzruszającym zadowoleniem konstatować wiel- 
kość ofiar, jakie one sobie nakładaią pomimo ubóstwa i 
nędzy w intere.ie wychowania swych dzieci. Alliance po­
stawiła subie za zadanie tylko tym gminom przychodzić 
w pomoc, które same sob e chcą pomóc; one muszą, 
przyczyniając się do wydatków na szkoły, okazać, że wy* 
chowanie swych dzieci leży im na s e r c u ; alliance wy 
maga, aby komitety lokalne braty udział w tern dz ele, 
zajmują się finansową administracyą szkół i warsztatów, 
dozorując młodzież poświęcającą się rzemiosłom i wspie- 
rając moralnie dyrektorów.

Program tych szkół obejmuje oprócz zwykłych 
przedmiotów elementarnych, uczonych we wszystkich szko­
łach ludowych także naukę religii i języka hebrajskiego. 
Nauka języka hebrajskiego powierzona jest tamtejszym 
rabinom (melamedom), których m unu ją  i opłacają gminy 
Nauczyciele alliance starają mę — i to nie bez skutku — 
nakierować tyeh mełamedów czyli tam rabinami zwanych, 
aby nabierali jakićj metody i ład wprowadzić w bardzo 
prymitywnym dotąd sposobie nauczania. Nauczyciele 
dalćj pomocuicy, których alliance wychowuje albo przez 
dyrektorów na miejscu, szczególnie nauczyciele dla języ- j 
ków : tureckiego, arabskiego, bułgarskiego, niemieckiego, !

włoskiego a  w nońcu repetytorowie i dozorcy wzapełniają 
cały statut nauczycielski.

Lokalnosći gminy z własnych obowiązane są dostar­
czać funduszów. Adi ince nie daje aniubikacyi ani nie p a r t-  
cypuje w ich utrzymywaniu w d >brym stanie. Pomimo to 
dzięki pewućj liczb e dobroczyńców, a mi anowicie p. ba­
ronowi Hirscbowi p. 8. H. Goldscbmi towi jest aluance 
właścicielką gmachów szkolnyeh w K< u tantynopoln — 
llalacie, Konstantynopolu — Hasseny, Ua> <‘.anelach, F il.p- 
polu, Ruszczuku, balonikach, Smyrnie i Tunisie.

Od dwóch czy trzech lat alliance poczyniła wielkie 
nsiłowauia celem zapatr . wanią wszystkich swych szkół 
w potrzebne przyhory"* jazoto : w mapy, globy, instru-
meuta fizykalne. Każda >7,koła ma h gaty  księgozbiór dla 
nauczycieli, a znowu drugi zawierający blisko 300 tomów 
i który się bezu tannio wzrnaya, dla na uczycieli, i dla tych, 
którzy uczą się rzemiosła oraz dla dawniejszych uczniów 
w ogóle dla wszystkich tych którzy z nich chcą ko­
rzystać.

KORESPONDENGYE.
l i .

Żywiec dnia 15 sierpnia 1885.
(Ludność żydowska w Zabłociu, lspie i Sporyszu,)

W ^ cp . /  dolin liście moim wyka/alem, że żydom 
prawo pięś-i zabrania osiedlać się w Żywcu, mieszkają 
zatem w uPejs owoś-iach sąsieduicb graniczących ze Ży­
wcem t. j. Zabłociu, lspie i Sporyszu które, w takim sto­
ją  stosunku do Żywca, jak  Znie ienie do Lwowa. Lud­
ność ży iowsk i tych miejscowości nie wynosi po naa 
sześćdziesiąt rodzin. Sprawami wyznauiowoyuii żydów wyż 
w i mienionych miejscowości, jakotćź całego powiatu ży­
wieckiego, kieruje izraeiicka gmina wyzuaniowa w Za* 
błoniu. Izraelici tych trzech miejscowości nie różnią się 
p awie niczeui od swyeu współwyznawców w Europie 
zachoduićj. Naleią oni przeważnie do postępo^ców.JTutejsi 
zacoiani Izraelici różnią się zupełnie o i  iuuych w mniej­
szych miejscowościach Galicyi. Podczas gdy tam uważają 
tylko tego za prawowiernego żyda, który nie posiada ża* 
duych świeckich wiadomości i odbywa ezę>te pielgrzymki 
do świętych cudotwórców, tu zowią prawowiernym tylko 
tego, który sie trzyma ściśle rytuału i ceromomi żydow­
skich, jakie są przepisane. Prawowierni żydzi stoją na tym 
samym stopniu oświaty, co ich współwyznawcy postępowi, 
wszyscy — z bardzo małymi tylko wyjątkami — noszą 
strój europejski, czyli jak  w ogółe w Galicyi nazywają 
„n endecki* i mówią języaiem niemieckim, a nie żydów* 
skini żarrgouem galicyjskim. Szabasowych czapek t. z. 
sztrajmlów tu wcale nie widać tylko rzezak (szochet) 
nosi takowy w sobotę i święta w domu, na nlicy jednak 
w nim nie pokazuje się. Rzezak zresztą jest człowiekiem 
dość inteligentnym, hołdduje postępowi i jest zaciętym nie* 
przyjacielem cudotwórców i cieszy się wielkićm poważa*

w iek ,  kształcił go i pożyczał książek do domu, nczeń go 
zaś zato nieraz w szkole zastępował. Mojzesz wkrótce 
szczerze pokochał i przywiązał się do swego nauczyciela 
i korzystając z jego rad i uwag, jakoteż z szczupłej ale i 
doborowć) biblioteczki, coraz prstępował w naukach.

Nowy świat mu się ukazał, nowe życie oczom jego j  
się przedstawiło. Poznał, iż mądrość talmudyczna nie jest 
wyczerpująca i wystarczającą na tym śwlecie, iż ludzkość 
na zupełnie nowe zeszła tory, iż oko świata obszerniejszy 
obejmuje horyzont od swego ciasnego, zakreślonego przez 
rabinów. Obudziły się u nim żądze nauki i ciekawość 
poznania wszystkiego. Wielkie wrażenie na nim uczyniło 
czytanie dziejów polskich i opowiadania nauczyciela o 
przeszłości narodu polskiego. Dzieie Polski, nieraz tak 
zbliżone w faktach do dziejów Izraelitów głęboko utkwiły 
mu w pamięci, a  następnie w sercu ; zaznajomiając się 
z historyą swych współwyznawców, ocenił sprawiedliwie 
icb położenie w dawnej Polsce, o wiele lepsze i korzy­
stniejsze ntż gdzieś indzićj To jego sympatyą ku krajowi 
rodziunemu i pierwotnym jego mieszkańcom spotęgowało 
i ugruntowało . Mojżesz został Polakiem. Metamorfoza 
ta szybko u niegosię odbywała. Z końcem roku szkolnego 
szesnastoletni Mojżesz bywał ciągle poważnym i zamyślo­
nym, coraz bąrdzićj zagłębiał się w książkach i coraz 
częścićj bywał u nauczyciela.

Uroczysty dzień nadszedł. Dzień egzaminu ku wiel­

kiej radości jednych a Btrapienin drugich uczniów skończył 
się zupełnym trynmfem dla Mojżesza. Mimo krzywienia 
się kolegów i dąsów obywatel, chrześcijańskich nauczyciel 
pierwszą nagrodą Mojżesza obdarzył. Po egzaminie za* 
wolał go do siebie, kazał us<ąść naprzeciwko siebie i tak 
przemówił :

„Słuchaj przyjacielu ! Już pewnie od dawna zauwa* 
żyłeś, że ciebie me traktuję  jak  dziecko, jak  swego 
ucznia tylko przemawiam do ciebie jak  do przyjaciela. 
Dziś wyszedłeś z pod mćj opieki, zrzucam więc z siebie 
powagę pedagoga i zapytuję jako dawny, życzliwy zna* 
jomy : co zamyślasz ze sobą robić ?*

Mojżesz ucałował starego nauczyciela w rękę,
„Wiem sam, żeś Pan mnie żyezliwym i cenić to, 

choć nie wynagrodzić umiem Co zaś do postawionego 
pytania odpowiedzi dać jeszcze nie mogę, gdyż nie roz* 
porządzam swą osobą. Chciałbym dalćj nauce się poświęcić.* 

,Moje dziecko*, rzecze nauczyeiel, J u ż  nieraz mó» 
wiliśmy ze sobą o żydach i o tćm, co inni zowią kwesłyą 
żydowską. Obecnie pozwól, iż ua czasie jeszcze kilka 
słów ci powiem:

Każda wielka prawdziwa idea ma to do siebie, żo 
mimo chwilowćj lub nawet kilkawiekowćj reakcyi prędzćj 
lub późnićj bywa poznawaną i należycie oeenianą .

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Dr Ignacy Nossig, sekretarz izrael. Zboru lwowskiego, 
'/(jletme nrndziny i JOletnią rocznicę służbową. Kółko p rz y  
j*ciół, związaszy się w komitet celem uczczenia tego dnia 
w sposob uroczysty, zaprosiła i inne osobistości do wzię- 
cia udz ała w tyiu obchodzie. W 'południe tego dnia ze­
brało się tedy w Dyrekcyi I. głównej szkole izr liczne 
grono reprezentujące wszystkie prawie zakłady hnmani- 
tarne tutejszej gminy izr. i stowarzyszenia, i składające 
się z adwokatów, kupców, dyrektorów i nauczycieli 
szkół wyznaniowych i urzędników zboru, które z p. rabi­
nem l.óweusteinem ua czele udało się do pomieszkania 
solenizanta w celu złożenia mu swych życzeń. Pan Lowen- 
Stein w światnćj i jemu tylko właściwej mowie skreślił 
dzialałn ść tego cichego, ale pracowitego człowieka na po­
żytek tntejszćj ludności izr. we wszelkich kierunkach, czego 
dowodem dzisiejsza owacya, w klórćj biorą udział wszyst­
kie wybitniejsze osobistości gminy, i skończył życzeniem 
długieg.i żywota i wszelkich pomyślności dla solenizanta. 
P<> tćj ; rzemowie urzędnik zboru odczytał piękny adres, 
w ęoza jąe  mu równocześnie upominek — parę lich­
tarzy srebrnych — w dowód szacunku i ucznania jego 
długoletniej pracy około podniesienia wszelkich instytu- 
cyi dobr.iczyunycli i humanitarnych w gmiDie tutejszej 
istniejących. — Na ten upominek złożyli się sami urzęd­
nicy i słudzy zboru jako te i  nauczyciele szkół izr. Sole­
nizant otoęzony całą rodziną i do łez wzruszony tą owa-

niem u członków gminy. Między postępowcami jak  najwięk­
sza panuje zgoda. Przełożeństwo tutejszego zboru izr. 
składa się z trzech ezłonków, z których jeden jest pre­
zesem* On ma nadzór nad bożnicą, nakłada w porozumie­
niu z drugim i doradcami podatki na potrzeby reli­
gijne, ma się rozumieć, za poprzednićm zezwoleniem c. k. 
Starostwa, i t. d . ; trzeci jest przełożonym stowarzyszenia 
pogrzebowego, t z. .chew ra kediszah." On wyznacza 
taksę pogrzebową. Od roku 1871 istnieje w Zabłociu tern* 
pel okazały, w którym się odbywa nabożeństwo wedtug 
obrządkn ortodoksyjnego, a nauczyciel relig i tuteszćj 
szkoły izraelkkićj pełni w nim fuDkcyą kautora Zawie­
ranie związków małżeńskich odbywa się u tutejszych 
Izraelitów legalnie, a zawieranie nielegalnego związku 
małżeńskiego u ra ż a n e  bywa prawia za zbrodnię. Ślub 
daje rzezak, który pełni zarazem funkcyą .Religions- 
weisera,* na życzenie jednak strony interesowanćj odstępuje 
to prawo duchowuemu, którego sobie dotycząca strona 
powołuje do dania ślubu. Zwyczajnie- powołują tu do 
dawania ślubów lub do pogrzebów Dra Kurreina, rabina 
w Bielsku lub Dra Glabbra, rabina w Białej.

Żydzi tutejsi trudnią się przeważnie handlem, prze­
mysłem fabrycznym, tudzież rzemiosłem, które wysoko 
cenią I  tak  jest prezes tntejszćj izr. gminy wyznaniowćj 
piekarzem, drugi przełożony jest mydlarzem. Żaden ojciec, 
czy to postępowy, czy tćż prawowierny, nie daje syna 
swego do handlu lub przemysłu, jeżeli poprzednio nie 
ukończył niższego gimnazyum albo 4 klas realnych lub 
tćż szkoły przemysłów ćj. Ojcowie, chcący syuów swych 
poświęcić zawodowi handlowemu lub przemysłowemu, po­
syłają ich po największćj części do szkoły przemysłowćj 
w Bielsko. Żydzi wymieniony oh miejcowości są pracowici, 
nie lubią zbyti ów, są przyzwyczajeni do prostego życia, 
dobroczynni, pomagają sobie wzajemnie, dla tego tćz 
wszystkim dobrze się powodzi, a ubogich nie ma wcale 
między nimi. Lecz nietylko wobec swych współwyznaw­
ców są dobrmzyuni, ale tćż wobec innowierców, ba nawet 
wobec swych nieprzyjaciół, mieszkańców żywieckich. Na 
dowód tego twierdzenia przytoczę fakt Dastępujący: 
Magistrat miasta Żywca zamierza budować szpital, do 
czego funduszów me ma dostatecznych. Żydzi tutejsi przy­
czyniają się wielkimi datkami ua ten cel, a dziatwa 
szkolna uczęszczająca do tutejszćj izr. szkoły ludowej 
urządziła w ’ zeszłym roku wspólnie z chrześcijańską 
dziatwą szkolną — ostatnich było bardzo mało, bo lud­
ność Żyw.a, jak w poprzeduim rozdziało wymieooiono, 
stoi ua bardzo niskim stopnin oświaty — przedstaw,enia 
dramatyczne i k -ncerta na dochód szpitala w Żywcu bu­
dować się mającego. I tu owe znienawdzone pokolenie 
semickie dało dowód swćj ofiarności, gdyż gości żydów 
było daleku więićj niż Chrześcijan. Jak  widzimy z tego, 
zaeui ojcowie grodu nadsołańskiego raczą przecież czasem 
obdarzać żydów równonprawn eniem, a mianowicie tylko 
wtenczas, kiedy ua cole dobroczynne potrzebują pieniędzy.

cyą ledwo kilku słowy był w strnie podziękować zgroma­
dzonym za taki dowód życzliwości — Wprzód jeszcze de- 
putacya przełożeństwa zboru izr. składająca się z pp. Dr. 
Emila Byka Samuela Klaimttna, Dr. Henryka Gottlieba i 
Samuela Horowitza złożyła p. Nosigowi życzenia w imieniu 
Zboru izr.

— Kardynał Szwarcenberg o antysemityzmie." Od 
I. lipca 1848 do 1. lipca 1851 wychodziła w Wiedniu 
gazeta pod tyt. „Saizburger constitutionelle Zeitung8 która 
była organem kardynała Szwarceuberga. Jednego dnia 
przedrukowała .Constitutionelle Żeitung" artykuł z jedućj 
gazety, która wyłącznie zajmowała się szczwaoiem na 
żydów. Tego samego jeszcze dnia stanąć musiał redaktor 
przed Em intncyą, która tak do niego przemówiła : .Dzisiej­
szy dziennik zawiera coś, co mi się wcale nie podoba- 
a co więcej, nigdy tam uie powinno się znajdować. To 
jedynie Pana usprawiedliwia, że uie znasz Pan bliżej -sto­
sunków w Wiedniu. Zostaw Pan żydów w pokoju. Mój dobry 
ojcec (Szwarcenberg ze szczególną czcią mawiał o swym 
ojcu) potępiał hece żydowskie w Czechach ; bo przez 
nie cierpiał handel i przemysł. Hece żydowskie poprze­
dzają lub towarzyszą każdej rewolucyi. Pan zDasz przecie 
historyą. Od więcćj niż 2000 lat żydzi są wywłaszczeni, 
zabroniono im posiadać ziemi i dlatego rzucić się musieli 
do handlu, ponieważ nie dopuszczano ich d> żadnych 
rzemiósł. A teraz czynią mi zarzuty, że nie zajmuią się 
rolnictwem i rękodziełami. Ale dla Boga i jakże oni się 
mogli tymi rzeczami zajmować, kiedy im tego zabraniano? 
H e c e  ż y d o w s k i e  s p r z e c i w i a j ą  s i ę  z a s a ­
d o m  n a s z ć j  ś w i ę t ć j  w i a r y  i n i g d y  u i e  
s p r o w a d z ą  b ł o g o s ł a w i e ń s t w a .  Wprawdzie 
ubolewam Dad arogancyą i zarozumiałością niektórych 
żydowskich literatów i życzyłbym sobie, ażeby oni nie 
zaczepiali naszćj religii, i aby względem nas okazali tyle 
tolerancyi, ile my im okazujem y; j e d n a k o w o ż  
z a  w y k r o c z e n i a  j e d n o s t e k  n i g d y  n i e  
p o w i n n i ś m y  o d p o w i e d z i a l n y m  c z y n i ć  c a ł y  
n a r ó d .  Nigdy uie powinna odp wiadać teraźniejszość 
za przeszłość. Słowo Brevanche* jest wyrazem pogańskim.. 
Proszę sobie t» dobrze spamiętać “ — To są słowa praw­
dziwego kapłana, które powinny być wyryte na kamiennych 
tablicach, aby każdy mógł czytać, jak  prawdziwy wy­
znawca religii Chrystusowej sądzi o prześladowaniach inno­
wierców,'

— ^eputacya ang elsko-żydowskiego stowarzyszenia 
udało się dnia 7. sierpnia do Salisburyego, prosząc go, aby 
Anglia raczyła <ama łnb wspólnie z mocarstwami, które 
podpisały trakta t berliński, poczynić kroki w spia- 
wie położenia żydów w Kumunii. Na to odrzekłjSalisbury, żo 
rząd jako transigent tego trak tak tu  nie może tćj kwestyi 
nie uwzględn ć, mocno żałuje, że żydzi w Rumunii cier- 
pieć muszą z powodu przesądów narodu, które znalazły 
wyraz w ustawodawstwie. Trzeba bardzo delikatnie się 
obchodzić z tą  sprawą, rząd jednakowoż wszystko uczyni, 
co w jego mocy, aby sprowadzić polepszenie położenia 
żydów.
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